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W i a d o m o ś c i  k r a t o w e .
Ze Lwowa. —  Na utworzenie szwadronu 

pułku ułanów, imieniem N. Pana zaszczycone- 
go , ofiarowali w  Cyrkule B u k o w i ń s k i m :  
Jerzy Jan o w icz  Zarządca 85 Z. R. 18 kr. A u 
gust C zern ik  Kontrolor 10 Z. R. Karol Czer
nik Pisarz urzędowy 5 Z. R. Jędrzey Belczu- 
ski Leśny 10 Z. R. Jakób Kreft Ekonom 2 
Z . R- Michał Krabowiechi Ekonom 1 Z. R. 
Jan Hawelha piwowar 2 Z. R. 3o kr. Krzy
sztof Hakenmuller gorzelnik 4 Z. R. Bogumił 
Ohm mayster kowalski 5 Z .  R, T eod or  Zaliń- 
ski kuśnierz 5 Z. R. Iwanika Bora W pyt 2 
Z. R. Karol Roiewski ślusarz 2 Z. R. Eliasz 
Głowacki szynkorz 3 Z. R. Eliasz W ysłow - 
ski dzi erżawca młyna 2 Z. R. Gmiray stara i 
nowa Ż u cz k a ,  B ia ła ,  Mahala i KuUulostryca 
£ 6 .Z. R. i2  kr.

Z  IV. l dni a i .  19. Lipca. —  Owdowiała 
Hrabina O d  o n  e l e w a ,  z domu Hrabianka 
G a i o f  u k ó  w n a  , Dama P tłacow a ś. p. Cesa
rzow i y i K rólow ey, która podczas ostatniey 
podroży zastępowała przy niey m iejsce  W ,  
Gchrojatrzyni, i zaw sze , s zcze g ó ln ie y  zoś w 
smutnej ostatniey chorobie Monarchiui, składa
ła dowody wiernego przywiązania i niezmor
d o w a n e j troski wości, otrzymała na znak n a j
wyższego zadowoloienia J. C. K. A p o s t o l -  
s k i e y  Mości suto brylantami* osadzony meda- 
liion z wizerunkiem nieboszczki Cesarzowev, 
który iry N. Pan z nayłaskawszemi wyrazami 
sam wręczyć raczył.

Tymczasowa Dyrckcya Ces. Austryackicgo 
Banku narodowego, wydała d. i 3 . Lipca ogło
szenie: „że  w obecności C. U> Bommissarza, 
Pspntov,’anycb połączcie}' wykopuiącey i uma- 
rzaiąccy pict iąd ze  p, piecowe D eputaryi, przy 
przepisanym dozorze i kontroli , spalili  tegoż 
dnia w urządzonym d i lego domie na stofeu 
(glacis) D z i e s i ę ć  M i l i i o n ó w  p-piecowych 
pieniędzy, które drogą wykupna i w kassie 
składek akcyynych u zysk ,ła.“

C .K .  Marszałek polny X i* ię  Adam C z a r 
t o r y s k i ,  syn iego Xiążę Konstanty C z a r t o 
r y s k i ,  i Hrabia W ładysław O s t r o w s k i ,  ba
wią od nioiakiego czasu w tuteyszey stolic .

W i a d o m o ś c i  S a g r a n i c r n e .
F r a a c y a.

Król mianował osobnym rozkazem Xiążę- 
ta rodziny Królewskiey i Xią£ęta krwi Królew- 
sk iey', Kawalerami W .  Krzyża legii honorowej, 
i słychać iui teraz , że do Królewskiego tego 
orderu przed lwszym Stycznia przyszłego roku 
nikt iuż w ięc e j  przyjętym nie będzie, i że ża
dne promocye nie będą miały mieysca.

D e L i l l e  nadeszły powtórne rozkazy 
względem uzupełnienia legiionow -departemen- 
towyeh. liakazrno także nowy zaciąg, ażeby 
piechotę gwardyi Królewskiey o czwartą część 
pomnożyć. W o ysk ow i,  połowę żołdu pobiera- 
iący, maią bydż do gwardyi Królewskiey p rz y j
m o w an i, ieżeli potrzebne posiadają przymioty. 
Mówią także o utworzeniu pułku piechoty, ma- 
iącego się zwać pułkiem Aieżniezki K a r  o 1 i n y, 
i składać się b 3ooo l u d z i , do którego różne 
Dcparteraenta swoic kontyngensy, równic iak i 
do gwardyi- Królewskiey dostawić maią.

Dway kaprale, którzy od gw ardyi■ Królew- 
akiey zb ie g l i-i do L i l l e  przybyli, rozsiali tam
że nowinę, że w P a r y ż u  wybuckneła rewolu- 
cya,  i że  całą rodzinę Królewską zgładzono. 
W ieści  te rozszerzyły powszechną trw og ę ,  tem 
bardziey, źe  ludzia ci mówili o tych wypad
kach, ~ak gdyby naocznymi ich byli świadkami. 
Lwięziono ieh , iak w iad om o, i stawiono iuż 
przed Sądem woiennyra.

S p r a w a  t a k  n a z w a n y s h  P a t r y o t ó w  r o 
k u  t 8 1 6 g o.

C * 4 g d a 1 s *  y. )
VV dalszym ciągu posiedzenia z dnia 28. 

Czerwca, przystąpiono do wypytywania L o f r a n c ,  
piątego obwinionego. Prezes oświadczył za
dziwienie Sądu, widząc go uwikłanym w podo
bną sprawę, po skropnem doświadczeniu r e 
w oluc ji;  ponieważ stawiony był przed Sądem, 
uwolniony, potem samowolnie przez w jro k  
B o n a p a r t e g o  doportow jny, 1 przez- 12 lat 
trzymany posl strażą \y H u n  c l .

L e f r a n c .  Ja niesłusznie iestem w tę  
sprawę uwikłany; Zaufanie przyprowadziło mnie

K



—  578  * *

6 o togo. W  istocie niczego nie omieszkałem 
■do odwiedzenia Charla ad proiek'u drukowa
nia odezwy, i nie wiem, iak potem mógł zmie
nić myśl swoią. Nosiłem rękopism zawinięty i 
szpagatem okręcony, nie wiedząc co tam iest. 
Nie wdaię się w spiski; moim iedynym spi
skiem iest hydraulika; iestem wynalazcą nia* 
chiny , która może się stać nayużytecznieyssą*

Zamężna P i c a r d ,  szósta obwiniona, wpro
wadzona została sama, w nieobecności innych 
współob winionych.

„Znałam  —  rzekła — P. £ 1 e i g n  i e r  a, po
nieważ nam dostarczał skóry na bóty. Przy- - 
chodził  on  cło mas przed dwoma laty, w czasie 
pierwszego zrzeczenia się B o n a p a r t e g o ;  
słyszał mię niekiedy szemrzącą przeciw Sprzy
mierzonym , ponieważ moie dwie siostry zosta
ły  z r u jn o w a n e , i ponieważ wielem była stra
ciła w  zarobku. W nosił  z tąd, i t  należałam do 
p rze c iw n e j  strony ; przyszedł znewn mówić z 
moim mężem, który go ostrzegał, aby się nie 
wdawał w politykę. P l e i g n i e r  był pier
wszym , człowiekiem w Europie I w całym 
Sw iecie,  w  sztuce wyginania karbów w botach. 
Zarabiał on, co sam chciał, i byłby zrobił tna- 
iątek; lecz  miał obyezaie- i nałogi nieszczęśli
w e ;  nie lubił pracow ać, a prócz tego wydawał 
wiele pieniędzy na doświadczenie i robienia 
machiny do dawania bótocn kształtu, która to 

, machina wcale mu się nie mdała. -W pewnym 
czasie potem oszalał. Nie umiem W Panom  po
wiedzieć, iak mnie w podobną rzecz wplątano. 
Gdybym się była moiey pierwszay myśli trzyma- 
ła , nie znajdowałabym się t u ;  uprzedziłabym 
była moiego męża, a on doniósłby był Policyi 
Aby się pozbyć naprzykrzonego P lc ig n ie ia ,  od
daliłam się do Sabie w Bretanii,  dokąd mia
łam się udać dopiero w miesiącu Czerwcu.

P. Cóż W P an i powiedział P l e i g n i e r ?  
O . Byłam raz sama w domu, gdy przyszedł; 
powiedział mi: „P an i P i c  a r d ,  chciałbym z n ią
coś pomówić.“  Pasaliśmy do tylnego skiepu----
„ C z y  wiesz o wieści która biega ? Nic. — Pow ia
dają, ie A r c y r ią ż ę  K a r o l ,  M a r y  a L u d w i k a  
i  K r ó l  R z y m s k i  znayduią się w S z t r a z b u  r- 
g u ,  i w krótce marą przybyć do P a r y ż a .  
A ch  móy B o że!  to ieszcze raz utracę móy za
robek! —  N ie ;  wszyscy, którzy maią raieysce 
i sposób do życia pod tym Rządem, zostaną 
przy  nich i pod nowym.“  Natenczas w zię
łam te przeklęte bartki, które mi dał zaleca
jąc , abym ich moiemu mężowi nie pokazywała, a 
ia schowałam ie w  cukierniczkę stoineą na ko
minku. Tagoż samego daia przyszedł P. D e s -  
b a f u n e s ,  z którym od dzieciństwa miałam 
znaiomość , i który nawet dotychczas ma zwy-

czay mówić r a i : ty. Opowiadał mi te same 
nowiny co i P leignier,  twierdząc, że ie słyszał 
od iakiegoś Duchownego w  sklepie perukarza. 
Natenczas dałam niektóre z kartek P. D c a 
fe a n n o  w i, P. P l e i g n i e r  powiedział u Q u i -  
n i o T a ,  że  iesteś kobietą nieocenioną i bardzo 
ważną w spisku; że gdyby miał taką żonę, 
rzeczy  wcale szłyby inactey  i lepiey. " O. Je
żeli to pow iedział,  to zmyśl.?; gdybym ;ię by
ła  przykładała do 6pisku, postępowałabym prze
ciw snoiemu interesowi, ponieważ przy Dworze 
Królewskim wielem zarabiała, opatrując znaczną 
część gwardyi w bóty. Jeuen z R adców : Czy 
mówił ci co O przystąpieniu do spisku i O. 
Gdyby mi był o tem m ów ił,  wypchnęłabym go 
była za drzwi. P. D e s  b a  n u  e s  w yzn ał,  iż 
6ię w ahał, i że ty nazwałaś tego wahanie sła
bością i t. d. o .  T o  fałsz. A  p rócz tego, 
D e s b a u n e s  nic bywał tak często u nas, nia 
bywał czasem po dwa i trzy miesiąee. P. Nie 
zawiozłażeś buntowniczych kartek do W i n  d e  i? 
O. W łaśnie też miałabym ie wozić do takiego 
K raiu ,  gdzie wszj6tko idzie d o b r z e , iak nay- 
le p ie y , a nawet są w nim osoby rnaiąee do 3o 
tyaięcy liwrów dochodu. P. Nie odprawiałaźeś 
podróży w  interesie stowarzyszenia, ta k ,  iak 

■ a r b o n s e a u  sam był czynić postanowił? 
O. Co to za C a r l s o n n o a u ? . . .  Czy nie 
ten to podeyrzaney miny, w spencerze z a- 
strachanu? Ten zbrodniarz napełnił mnie nay- 
więaszym strachom. Móy mąż wpadłszy w 
gniew rzekł m i: „Jak cię zobaczę mówiący z
takimi 'udzm i, dam ci nsgą. . . . . . .  P l e i 
g n i e r  mówił mi o tym człow ieku, iako o o* 
sobie w a ż n e y ; ia odpowiedziałam m u : ieżeli 
to iest ta ważna osoba, o którey m ów isz, ni# 
zazdroszczę ci iey. P l e i g n i e r  odpowiedział: 
Habit nie stanowi mnicha. Dotychczas rozu
miałam, iż to  była rzecz  nłożona z Mocarstwa
m i; lecz gdym postrzegła Carbonna, pozna
łam móy błąd.

Zamężna P i c a r d  wyszła na rozkaz Pre
zesa. P nzy wołana D  c p o m m o i  e r  s - ł )  ® s-^ 
b a u n e s ,  siódmego obwinionego. T en oświad
c z y ł ,  iż powtórzył p ized  zamężną P i c a r d  
niedorzeczną w i e ś ć , a którey naówczas sły- 
szał. T a  okazała z  tego radość i dała mu kil- 
h a  kartek i odezw. Pokazał on ie pewnemu 
Y e r n e u i l ,  który z początku wynu-zył swoią 
rad o ść ,  a w kilka dni potem powiedział m u; 
Tw oia odezwa nie podoba się ze  wszystkiem 
naszym przyiaciołom ; chcieliby oni wiedzieć, 
iaki Rząd macie ustanowić na miejscu teraź
niejszego ?

P ow ró cił  D e s b a u n e s  do iamężney P i
ca rd  , która m a obiecała dać obiaśaienic za
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trzy lab cztery dni. Dała ma istotnie pismo 
pod tytułem: Odpowiedź na uwagi naszych
braci.

Obwiniony dodał: P .  "V e r n  e n i  1 wcią
gnął mnie w tę czynność i doniósł o mnie Po- 
licyi- D  e s b a u n e b w y z n a ł , źe neta obiaśnia- 
iąca, oddana mu przez zamężną P icard , nie by
ła ani złożona, ani zapieczętowana.

T aż  przywołana i porównana w  odpowie
dziach z  współobwinionym, utrzym yw ała, że 
mu żadnego rękopismu nie oddala; że nie czyta
ła nawet odezw y, chociaż nie zapinrsła się iey 
rozdawania.

Przy  wołano obwinionego P 1 e i g n i e r  a. P .  
B e r n y ,  Radca S ą d u ,  zalecił mu, aby w tey 
cKyrih zapomniał o wszelkim interesie esobi- 
a tym , i żeby otwarcie w y z n a ł , czy pismo ob- 
iaśniaiące oddał rzeczonemu D e s b a u n e s ,  
albo zamężney P i c a r d ?  P l e i g n i e r .  O d
dałem ie zamężney P i c a r d .  Pan Poultiere 
obrońca oneyie : „Powiedziałeś w instrukcji,
iż  sobie przypominasz, że  oddałeś obwinionemu 
D e s b a u n e s  u zamężney Picaid  pismo zapie
czętow an e, które odebrałeś był od C a r b o n -  

' a e a s .  P l e i g n i e r .  Mogłem o tem zapo- 
:«nnieć; miewam 'dobro i  zła  chwile. C a r b o  n- 
w e a u :  Mości P rezesie ,  pozwól m i  W F a n  dać 
-ebszernieyszą odpowiedź na zapytanie, zadane 
mi wczoray względem artykułu o religii, umie
szczonego w  odezwie. Przypominam sobie, źe 
rozmawiaiąc iednego dnia zP leigniercm  o reli
g i i ,  powiedziałem mu ( t u  obwiniony odezwał 
się głosem uroczystym): „ T a k ,  rchgiia rozu
mna i czysto duchowna , którey moralność na
uczana przez Duchownych rozumnych ,i oświe
conych, byłaby najpiękniejszą r z e c z ą ,  Jaką 
p o s ia d ć  można.“  On znalazł tę myśl tak pię
kną, że mnie prosił,  ib jm  m a ią napisał, i to 
tym sposobem ta myśl umieściła się między no
tam i, z których przepisałem odezwę. Prezes 
( d o  D e s b a u n a ) :  W  którym czasie dosta
łeś Krzyż legii honorowey ? D e s b a u n e s .  W  
miesiącu Styczniu i 8 >5. P. Masz go w ięc  od 
K ró la?  Jakimże sposobem, będąc członkiem 
gwardyi M o n s i e u r ,  brata Królewskiego , mo
głeś dać się wciągnąć przez-namowy zamężney 
P ic a rd ,  i łączyć się z ludźmi tego rodzaiu? 
O. P rz e z  sarną tylko ciekawość i przez namo
wy Pana V  e r  n e u i 1 a, który ranie potem do
niósł Policji.  Pleignier powiadał m i ,  iż w Ni
derlandach znajdowały się wielkie osoby..........
P. T o  ie s t , że  gdyby te osoby zn^ydowały się 
W Paryżu, przykładałbyś się' do upadku Bur- 
bonów ? O. Poszedłbym był przeciw obcym 
w oyskom , gdyby do Francyi w k ra d a ły .  P , 
Nie służylżeś w przeciągu trzech  miesięcy, i

nie byłźeś wzięty p tzez  straż przyboczną, niedale
ko B o u e h a i n ?  O. Uwolniony będąc «d 
służby w B e t h u s e ,  służyłem w gwardyi na
rodow ej.  Za powrotem K r ó la , napotkany by
tem  prze* gwardystów od boku Królewskiego, 
którzy pluli mi w oczy i krzywdzili mnie , po
nieważ powiedziałem, iż nie znałem inney prócz 
sprawy mey oyczyzay. Prezes: T o  nie był po
wód mszczenia się ną R z ąd zie  za urazy od
dzielnych o s ó b ; Rząd iednak płacił ci cztery 
piąte części żołdu.

Posiedzenie odłożone zostało naza.utrz (o t  
-dzień 2<ąty Czerwea) na godzinę tolą.

-(Dalszy ciąg nastąpi.)

Z T u r c o i n  g ' (w p ó ł n  o c n  e m D o p a r 
ł e m  e t i c i e  F r a n c u z  k i m )  zawieraią pisma 
publiczne następuiący artykuł pod d. 8. Czerwca:

„YV roskosznyeh ekolicach pod L i l l e ,  ob
chodził dnia w czorajszego  oddalony od d rogie j  
Oyczyzny swoiey kontyngens Król. Suskiego 
Wóyska przez wielką paradę rocznicę 7g» 
C zerw ca , dzień, który w zeszłym roku, po nie 
szczęśliwych, pełnych żałoby czasach, pow rócił  
Saxonii uwielbianego M on archę, a osierocone
mu Kraiowi tak w ielce  i  sprawiedliwie pożąda
ny Rząd oyczysty. O p rócz  osady 4>askiey w 
warowni l e  O u e s n o y  , która tę rocznicę za 
wałami swoiemi odosobniona, z równie wiel- 
kiem przywiązaniem do nayszanownicyszego Kró
la obchodziła, uszykowali się byli wszyscy żoł
nierze bontyngensu w  wielkim gaiu iedney 
włości, a złożywszy naypierwey w poruszaiących 
wyrazach, przez usta D ow odcy swclego Jenera
ł a  G  a b 1 e n  z a, najgorętsze dzięki sprawiedliwe
mu i potężnemu Bogu, który wynagrodził mo
cną ufność ich Króla i Narodu , stokrotnie 
powtarzane sędziwemu Królowi wykrzyknęli W  i- 
w a t ,  nsstępnem dział i rę c z n e j  strzelby hu
kiem nayuroczyściey do niebios niesione. B y
łoby to zapoznaniem szczerości S a s en ó w , oka- 
zsney tak, Jawnie ie h  K rólow i i Narodowi w 
chwilach nieszczęścia , gdyby  bracia ich we 
F r a n c y i  nie chcieli  bydź przekonanymi, że 
w każdem. mieście, w kaźdey wsi i chatce całey 
ulubioney S a x o n i i ,  z  równą uciechą i nadzie
ją  , dziękami J ufnością, publicznie i w zaciszu 
obchodzonym był festyn, który w nsypóźnieysze 
czasy nayświętszym bodzie dla Oyczyzny.; lecz 
nie tak łatwo w  innym, iakowymkolwiek związku 
patryotycznym , mogło się wynurzyć uczucie s 
tak świętem i wdzięczuera poruszeniem , iatt w 
sercu Saskiego żołnierza, który, prócz pamiątki 
p . wrotu uprsgnioaego Króla , obchodził razem 
koniec gnrszkicb utrapień swoich, lakierni prze
szła O jcz yz n y  niedola, przed rokiem szczegól- 
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n ie j} .n a  nim i na gwałtem od niego oder
wanych ciężyła współbraciach. Powaga reli- 
giyna uświęcała w pośród tey niezatsrtey pa
miątki obecną radość Saskiego żołnierza , i 
wznosiła ią z ufnością do W szech m ogąceg o , 
który przy wszelkich ciężkich doświadczaniach, 
dopuszczonych na Naród cnotliwy, utrzymał w 
niem przecież niewzruszoną wiarę w  potężney 
awoiey opiece i oycowsbiey pomocy.“

Zjednoczone Niderlandy.
O d  czasu dawnego słychać o ustanowie- 

-aiu gwardyi K rólew skie j ,  która składać się ma 
2 różnych korpusów wszelkiego rodzaiu broni; 
zapewniaia teraz ,  że plan do urządzenia oney- 
i e  iuż ostatecznie uchwalony. Szw3ycarskr 
pułk w  służbie Niderlandskiey będący, który 
blisko 6 miesięcy stał osadą w L d w e n ,  wyru-, 
szył dnia 39. Czerw ca z  rana do B e r g o p -  
Z  o o m ,  w  temże samem przeznaczeniu.

W e d łu g  uchwały K rólew skie j ,  ni.kazuią- 
cey iądowe prześladowanie e w y e h , co przeciw 
sprzymierzonym pisali Mocarstwom, spotka ten 
Jes, iak zapewniaię, wielu gazeciarzy Belgiekich.

N a posiedzeniu drugiey Izby Stanów je- 
»eralnych przeczytano d. 2. Lipca poselstwa 
Królewskie, zwiasluiące zgromadzeniu, że  Król 
na zaproszenie wysokiego Sprzymierzeńca swo
jego  Cesarza A l e s a n d r a ,  przystąpił do świę
tego przymierza. —  T rak tat ,  zawarty d. aO, 
W rześnia między NN. Lcsarzera A u s t r y a c -  
k i m  i R o s s y y s k i m ,  tudzież N. Królem 
P r u s k i m ,  przyłączonym był wraz z  aktem 
przystąpienia do tegoż poselstwa. Stm y u- 
ch w aliły ,  aby te akta w ich archiwach złożo
ne zostały.

P r u s y .
/

Król potwierdził zwyczay zachowywany w 
niektórych nowo- Bsbytycfc Prowiucyoch, iż oy- 
c iec  7 synów, urodzonych kole jn o  0 iedney 
ż o n y ,  może nadać siódmemu synowi imio Mo
narchy , i że to dziecię odbierze pndaruoek ; 
zwyczay ten rozciągnął Król <lo całego Kraiu. 
Zalecił  orae dawać ze  Skarbu wsparcie biednym 
rod zico m , m a’ącytn 7 lub więcey synów. Rzą
dy prowincjonalne rozpoznała stan r o d zicó w , 
i wyznaczą wsparcie na wychowanie ich synów.

Marszałek S o u l t  otrzymał od Król* Jmci 
P r u s k i e g o  pozwolenie mieszkania w W r o 
c ł a w i u .

Donoszą z A k w  i z g r  a n n , że znany Je
nerał Francuzki L a t  a p i c ,  który tamże pod 
dozorem Pruskich W ła d z  woyskowych zosta
w a ł,  umknął do N i d e r l a n d ó w ,  i że wydano

potrzebne rozkaz,}' do zatrzymania go. (Schwy
tali go żandarmy Niderlandscy w . I I e n r y - C h a -
p e l ic . )

K r  a k  ó  \ w

Podązas zaprowadzenia W ła d z  sadowych 
wolnego E.irsta K r a k o w a  (o esem donieśliśmy 
iuż ui ioiw.fąy» numerze-gazety itatzey), JW-. Urabia 
S w o r t s  - S p o r l t  , pełnomocny Kcmmissarz N. 
Cesarza A  u s t r  y a c k i e g  o , zabrał nastopuiący 
głos w ięzyliu P o lsk im :

J a ś n i e  W i e l m o ż n i  i ' W i e l m o ż n i  
P a .n o  w i e !

Bezpieczeństwo o aó b , życia i własności, 
oto iest pierwiastkowy cel związków' ludzkich, 
z których powstały Narody. 'W ładzom  to są
dowym i Trybunałom kryminalnym , Państwa 
wyższą oświatą słynące, powierzyły straż nad 
tern palladium szczęścia i spokoyności publicz
n ej.  Kommissya O rgan izacyjn a, kładąc wyso
ką cenę na u rz ę d y ,  które piastować m acie ,  
szczyci się świadectwem własnego przekonania, 
że szalę sprawiedliwości złożyła w ręce ludzi* 
dla nieakażoney cnoty, dla długoletnich Zasług' 
i obszernych wiadomości wyboru tego naygo- 
dnieyszych. Twierdzenia mego najlepszą ies£ 
rękoymią poczet M ężów , których imiona zaraz' 
odczytane będą. Przyymoiąc urzędy tem cidob- 
n ie js z e ,  gdy Konstytucja zapewniła wolność i 
niepodlegli.ić zdaniom Sędziego , przyięliścio 
no siebie obowiązek święty (który przysięgą, 
stwierdzicie), iż wyroki W asze z wolą prawa i 
głosem sumnienia zawsze się zgadzać będą l lo -  
pełniaiąc godnie t e j  powicmcści , znaydziecie 
największą nagrodę prac W sszyrh  w wdzięcz
ności Współobywateli, w szacunku powszech
nym i w zadowolnieniu Nayiaśnteyszyeh trzech 
D w o r o w ,  które W as pod swoią wzięły opiekę.— ■ 
Co do muie, szczęśliwy iestem, ogłaszając Wam 
w Imieniu Wysofciey Komraissyi Organizacyyr 
ney tak piękne p rzeznaczenie, peten przeko
nania , iż ożywieni przykładem i wsparci do
świadczeniem W asze go  szanownego Nestora, 
który  dla zasług w tym zawodzie okazanych, 
ic dno myśl nic do steru W ydziału Sprawiedliwo
ści powołany zosta ł,  zaufaniu w sobie po łożo
nemu zaszczytnie zadosyć ucaynioie.

Fotem miał J W . Baron R e i b n i t z ,  p e ł
nomocny Kormnissarz N. Króla P r u s k i e g o ,  
następuiąrą mowę w ięzyku Niemieckim. 

J a ś n i e  W i e l m o ż n i ,  W i e l m o ż n i  
P a n o w i e !

Po odezwie szanownego Kóllcgi mego , a 
Id do M ężów , od wielu lat obowiązki ewoie 
chlubnie p e łn ią cy ch , za niepotrzebną rzees
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trzym am , rosprawrłć d łu że j  o tych powinno
ściach , które przysięga5 stwierdzić macie. P o 
zwólcie a to li,  abym głos zabrawszy , iako 
dawny prawnik, Językiem poniekąd wszystkim 
zn anym , aczkolwiek c a  do urzędu obcym,, 
niepodległość powołania Sędziego w krótkości 
•wystawił.

Urząd sędziowski iest niepodległym za ta
k i  go uznała uroczyście Konstytucya Krakow
ska. Idzie ona pod tym względem za przykła
dem innych K o n s ty tu c ji , za przykładem , iahi 
nam dały oświeciensze Narody, mimo wszelkiey 
Konstytućyi. Niepodległość ta nie może się 
iednak rozciągać do Sędziego osoby , która z e  
strony czynności pryw atn ych. ró w n ie ,  iak. każ
dy inny Obywatel , ulega uchwałom przyiętym, 
a ze strony czynności urzędow an ia , dozorowi 
naywyźszey w  Kraiu Zwierzchności, którey zno
w u ta i  sama Konstytucya starała się oznaczyć 
granice nayściśley.

Urząd sędziowski iest n iep odległy ,  skoro 
Sędzia ma wolność ogłaszać swoie zdanie w 
sprawach urzędow ania, i '  nie lęka się żadney 
odpowiedzialności za to ,  że  odstąpił od zdania 
drugich lecz i wtedy nie godzi mu się rzu
cać na pole dowolności;, iest on albowiem nie
wolnikiem prawa i i znayduie się w niezbędney 
potrzebie wykonywania wyrokow i e g o ; a im 
więcey spotykałby w  poiedyńczyeh przypadkach 
sp osob n ości, do pokrycia dobrowolnego wy
stępku cieniem b łę d u , tera skrzętniey sumnie- 
nie i e g o , przed pozorem nawet takiego postę
powania uchylać się powinno.

Urząd sędziowski iest n iep od le g ły ; ale 
większa niepodległość , niż prawo nadać może, 
zawisła iedynie od S ę d z ie g o ; on się na nią 
zdobyć m usi, to ie s t ,  na niepodległość swoim 
namiętnościom.

VY celu określenia tey niepodległości, iuż 
piękna starożytnych Poezya rzuciła  zasłonę 
na Boskie j  Temidy o c z y ;  —  Sędzia nie tylko 
nagannych namiętności wystrzegać się , ale musi 
on ieszczc uważać swóy wyrok każdy, iak spra
wę własnego uczucia. Powinnością iest Sę
dziego, aby wstępuiąc na swoie krzesło zagłuszył 
w sobie uczucia przyitńni, miłości, przywiąza
nia , skoroby na niego iakikolwiek w pływ mieć 
m c g ty ; powinnością iest iego- tem surowszym 
okazać się w tym względzie, im m ocniej now e 
prawodawstwo ułatwia mu obowiązki przy ię te ,  
gdy nie żądaiąc od niego tak ciężkich ofiar, ia- 
kiemi Brutus i Manlius swoią miłość ku  O j 
czyźnie stwierdzili , pozwala mu się usunąć od 
u rzędu, skoro się toczy sprawa osob, które 
dla pokrewieństwa > naybliższych zw iązków , 
sercu iego oboiętnemi bydi nie mogą. Jąk Sę

dziego żadna ładzić korzyść, żaden blask z ło 
ta mamić, żadna trwoga przewagi wstrząsać nie 
m o ż e , tak również burka n ę d zarza , lub smu
tna koley dla strony przegryw ającej , nigdy 
uczucia iego rozrzewniać i podchodzić nie po
winna. Mimo tego trzeba l e s z c z e , aby znajo
mość prawa i zgłębienie okoliczności, do spra
wy toezącey należących s i ę ,. nareszc e samo 
przekonanie, wydawało wyrok Sędziego. S ę 
dzia winien, zawsze pamiętać, iż iemu nic przy
stoi wyświadczać ła s k i , i  źe  ła s k a , iednemu 
wyświadczona, iest zawsze krzywdę dla dru
giego.

Jeżeli te  zasad y,  iak słuszną mam otuchę, 
są i W aszemi zasadami, Panowie m oi!  ieźli 
w tey ureczystey godzinie ślubuiecie so
bie samym tey pierw szej  zasady trzymać się 
od tey  chwili przez cały ciąg ż y c ia , wtedy 
winszuię W am  i Kraiowi ,  w  którym piastuie- 
cie u rzęd y,  c iąg łe j  pomyślności i prawdzi
w e go  szczęścia. Ciemiężycicl zadrży na W a sz  
w id ok , a ucięmiezony będzie u W a s  szukał 
ratu n ku , który p e a n ie  z n a jd z ie ;  szacunek zaś 
W aszych  współczesnych , i błogosławieństwo 
w dzięcznej  potom ności, staną się godną czy
nów W aszych  nagrodą.

Na te  mowy odpowiedział J W . N i k o r o -  
w i c z , .  P rezes Trybunału appellacyyuego Kra
kowskiego, iak następuiei

W c ią g a  Kongressu W ie d e ń s k ie go , urzą
dzeniem losow Europy zaiętego , trzy Nayia- 
śnieysze ościenne Mocarstwa zamierzając poie- 
dnanie politycznych stosunków , z ustaleniem 
trw ałego  szczęścia N arodów , traktatem z dnia 
a5 . Kwietnia i 8 i 5go cząstce tey lod u  Polskiego 
ziemi , starożytną Królów Stolicę z  Okręgiem 
obeymuiącey, oddzielny byt polityczny nadali, i 
fen zgodną z duchem wolnego Kraiu Konsty
tucją ' obwarowawszy, do rozwinięcia iey, W as 
JJW W ,. Pełnomocnych Kommissarzow miano
wać raczyli.

W  skutku tych wspaniałomyślnych zamia
ró w , iuź pod d, 18. Października i 8 j 5go, przy 
uroczystym ogłoszeniu w olności,  niepodległości 
i ścisłej neutralności Miasta K r a k o w a  z iego 
Okręgiem, Senat Kządzący z dwęnastu szanow
nych C z ło n k ó w , pod przewodnictwem ł  cnoty 
i  światła powszechnie szacowanego , i od sa
mych NN. Monarchów poważanego Męża zapro
wadzony, iuż pod d. az. Stycznia r. b. pierw
sze posiedzenie Zgromadzenia Reprezentantów 
odbyte, gdzie kilhokrotnie wjm ow ńem i głosami 
naypochłebnieysze przyszłości widoki podnie
sienia rolników, przemysłu, handlu i oświece
nia , aa  zasadach Konstytucji oparte, grzedsŁa.- 
wione zostały.
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Dziś,; gdy J J W W . Pełnomocni Koramissa- 
r a e , w dalszym świetnym powołania W aszego 
zaw od zie ,  do rozwinięcia gałęzi Sądownictwa , 
i zaprowadzenia M Jgistratur sądowych i poje
dnawczych przystępujecie ,  pierwszy rzut oka 
zw rócić  przychodzi ni nsyszezytnieyszą Oby
watelom tey nowo stworzoney K ra in y , przez 
Konstytucję udz-eloną prerogatywę wolności sta
nowienia dla siebie praw, i^kieby mieyscowości 
Kraiu , i charakterowi narodowemu za uaytraf- 
niey od powiedaięce znaleźli.

Jakoż w tym celu Zgromadzenie R ep re
zentantów na d. 23. Stycznia r. b. Kommissyę 
do przygotowania kodezow cy w iln e g o , krymi
nalnego i  procedury mianowało, która chlubnie 
tę powierzoną sobie rozpoczęła p r a c ę , i me- 
płonnie obieeować sobie można, śe Członki tey 
Rommissyi, przeszedłszy ■ przy zaszłych politycz
nych zmianach wielorakie prawodawstwa ko- 
leie, i w ostatnich latach, w nadzwyczayne zda
rzenia bogatych , doświadczenia kilku wieków 
nabywszy, w działaniu swoiem prawidła z oyczy- 
stych^ ościennych i innych ustaw czerpane , do 
okoliczności cr.asu, .mieysca, zewnętrznych sto
sunków i  szlachetnego charakteru mieszkańców 
stosować będą, i dzieło to w cz as ie ,  ile tylko 
Wrźność przedmiotu dozwoli przygotowane , 
Zgrom a 'aeniu Reprezentantów do ścisłego roz- 
trząśoieoia i sankcjonowania podadzą.

A  gdy same prawa , bez zapewnienia się 
e  ich ścisłe u wykonywania, a tym końcem do
b rego  urządzenia Magistrafur sądowniczych by
łyby h ezs u'eczne, przeto trzy Najjaśniejsze Dwo
r y  udzieloną Konstytucyą stopniowane M»gislra- 
tury sądowe ustanowiwszy, prsepisały razem 
nieodzowne do osiągnienia urzędu Sędziego 
w a r u n k i ,  tak,  iżby Mężowie przy moralnych 
przymiotach, z oJbytćy nauki prawa i nabytey 
p rak ty k i , do piastowania tego wysokiego sto
pnia usp isobienemi by l i , a przez to przy wol
nym wybi irze S ę d z ió w , Zgromadzeniu Repre
zentantów L{onsfytucyę zastrzeżonym , zaufanie 
Publicz i"ś i zyskać mogli.

Z e  względu z ś ,  .z sprawiedliwość i iey 
admio strieya pierwszą każdego Rządu iest 
spręż* ą, od wyrobów bowiem Sprawiedliwości 
w  S ; !•>w liciwie dzi ł i ą c e y ,  własność, wolność 
i bezpieczeństwo osób pierwsze społeczności 
og i wa sk? i.laiące zależą . ze  względu mówię 
le go  trzy N yiaśoieysze Owory, których Trony 
na S p r ' wiedliwości op n e szczęście Ludów  so
bie po' danych stanowią, w (ey także opieką ich 
zabezpiecz »ney Rrai ie tęg;ść administraryi 
Sprawiedliwości nad i ą c , niepodległość Są- 
d>W’i :i'twa orzekli  , a razem dla usunięcia 
wszelkich opacznych wniosków względnie tako

w e j  niepodległości, iako szczególnie do wod
nego , od wszelkiego zewnętrznego wpływu o* 
świadczenia zdania dążącej, rozróżnili tęż K oa- 
stytucyą niepodległość Sądownictwa od w y
padków zgwałcenia przez Sędziego prawa lub 
popełnionego nadużycia urzędu , i w pierwszym 
przypadku rozsądzenie sprawy na nowo wyźszey 
M agistratu rze , w  drugim poddanie Sędziego 
pod Sąd naywyźszy zastrzegli , tym sposobem , 
równie wysoką godność niepodległego Sędzie
go , iako i ścisłe iego obowiązki wskaza- 
zali. —  Z  tego ogólnego rysu prawodawstwa 
i sądownictwa Konstytucją obietych, iaśnie się 
wydaie wysoka przezorność i oycowska tro
skliwość NN. Monarchów dla stworzoney p rze*  
nich Krainy, gdy iey Obywatelom woli ość sta
nowienia praw, i do ich wykonywania wolny 
wybór Sędziów, z oznaczeniem ich prerogatyw/ 
i  określeniem obowiązkow zastrzegli.

Na ten raz tylko , W y sami J J W W . P e ł
nomocni Kommissarze, z  władzy sobie ód Nay- 
iaśuieyszych D w orów  u d z ie lo n e j , nominacyę 
Sędziów i Urzędników* sądowych uzupełniliście. 
W y b ó r  W asz  wprawdzie z pewnością dopiero 
w przyszłości, przez czyny od nominowanych 
osób położone , oceniony bydź może i z  tem 
wszjstiliem poprzednio iuź po troskliwości W a -  
szcy w  scisłcm badania o przymiotach i zasłu
gach nominowanych niepłonnie obieeować so
bie można, iż i najlepszym Waszym chęcicm , £ 
opiekuńczym zamiarom dobroczynnych Monar
chów odpowie.

W  gronie przez W a s  nominowanych , na 
stopniu Prezesa Sądu Appellacyyhcgo postawio
nym się widząc, pominąć bez wspomnienia nie 
m og ę,  iź w nienaydłuższym lat przeciągu, ta 
na mieyscu bez przerwy, w wysłudze czterech 
różnych Rządów zostając , od wszystkich łaska
w e j  dla siebie doznawałem względności; podo
bnież i  dziś przez W a s  J J W W . Pełnomocni 
Kommissarze zaszczyconym się znayduię, a to 
tera w i ę c e j , gdy akt dzisieyszy, nic tylko za- 
śzczytną W aszą przytomnością, ale i łaskawie 
przez W as samych dopełnioną iastallacyą M agi
stra tur sadowych i poiednawczych uświętniacie, 
co mi naypochlebnieyszy nsdaie tytu ł,  moim 
i Kollcgów moich, oraz wszystkich Urzędników 
imieniem , złożyć na ręce "Wasze NN. Monar
chom hołd naygłębśzego uszanowania, z tern 
najuroczystszym zaręczeniem , iż naypierwszym 
prac naszych i gorliwości będzie staraniem, 
w kierowaniu wymiaru Sprawiedliwości wybór  
W asz  skutkiem samym, usprawiedliwiony, Świa
tu okazać.


